NASZ PRZYJAC 


Dodatek do „Drwęcy”. 


a a eMM 
Rok III. Nowemiaste, dnia 18 stycznia 1930. Nr. 3 


Na niedzielę IL. po Trzech Królach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Jana, w rozdz. Il. w. 1—11. 

W on czas były gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej, a była 
tam Matka Jezusowa. Wezwan też był i Jezus i Uczniowie jego 
na gody. A gdy nie stawało wina, rzekła Matka Jezusowa do 
niego: Wina nie mają. I rzekł jej Jezus: Co mnie i tobie, nie- 
wiasto? Jeszcze nie przyszła godzina moja.  Rzekła matka jego 
słagom: Cokolwiek wam rzecze, czyńcie. l było tam sześć stągiew 
kamiennych, według oczyszczenia żydowskiego postanowionych, 
biorących w się każda dwie albo trzy wiadra. Rzekł im Jezus: 
Napełnijcie stągwie wodą. I napełnili je aż do wierzchu. I rzekł 
im Jezus: czerpajcie teraz, a donieście przełożonemu wesela, i do- 
nieśli. A gdy skosztował przełożony wesela wody, która się stała 
winem, a nie wiedział, skądby było, lecz słudzy wiedzieli, którzy 
wodę czerpali, wezwał oblubieńca przełożony wesela i rzekł ma: 
Wszelki człowiek pierwej kładzie wino dobre: a gdy się napiją, 
tedy podlejsze. A tyś dobre wino zachował aż do tego czasu. — 
Ten początek cudów uczynił Jezns w Kanie Galilejskiej i okazał 
chwałę swą i uwierzyli weń uczniowie jego. 


W Nazarecie uświęcił P. Jezus rzemiosło, a w 
Kanie Galilejskiej Związek Małżeński. 


Ewancelja św. opowiada nam pierwszy cud, jaki Pan Jezus 
uczynił na godach w Kanie Galilejskiej. Godownicy, ludzie wi- 
docznie niezamożni, nie mogli się w dostateczną ilość wina zaopa- 
trzeć. Kiedy się już zapasy kończą, spostrzega to N. Panna i litując 
się, prosi Syna swego Boskiego, aby im du somógł, a Pan Jezus, 
chociaż jeszcze nie przyszła Jego godzina, cudownym sposobem, 
mocą swoją Boską, zamienia wodę we wino i zapobiega niedostatko- 
wi. Pismo éw. od bytności P. Jezus w kościele jerozolimskim 
pomija całą młodość Zbawiciela milczeniem, tylko wspomina, że 
Pan Jezus powrócił z Matką Najświętszą i św. Józefem do Nazaretu 
i był im poddany, co tyle znaczy, że P. Jezus pozostawał jako sym: 
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w Przenajświętszej Rodzinie i wypełniał obowiązki domowe, a zatem 
dopomagał w pracy Św. Józefowi. Dawniej rzemiosło uchodziło za 
zatrudnienie niewolnicze i rzemieślnicy byli ludźmi wzgardzonymi; 
Pan Jezus pracował w zawodzie rzemieślniczym i tem rzemiosło 
uświęcił i do wysokiej podniósł godności. 

Po tych długich latach, które Pan Jezus przepędził w zaciszu 
domowem, przy pracy rzemieślniczej, występuje po raz pierwszy 
publicznie na godach w Kanie Galilejskiej i tem samem na wstępie 
swego zawodu nauczycielskiego uświęca związek małżeński, który 
później wyraźnemi słowy wyniósł do godności Sakramentu. Widzisz, 
Bracie, jak fałszywe zapatrywanie jest tych ludzi, którzy małżeń- 
stwo uważają za prosty kontrakt i chcieliby z niego zetrzeć wszelki 
charakter religijny: na tej drodze dochodzą zwolna de tej haniebnej 
zasady, jaką wyznawają soejaliści i cheą w przyszłem swem pań- 
stwie zaprowadzić, że małżeństwo u ludzi nie będzie się niczem 
różniło od kojarzenia się zwierząt, że niczem już nie będzie świętość 
rodziny, bo żona i dzieci będą wspólną własnością całego państwa 
socjalistycznego! Dla nas małżeństwo jest rzeczą Świętą, a mąż 
i żona mają wielkie zadanie uświęcania do pozyskania nieba 
i wychowania potomstwa na pożytek ludzkości, na chwałę Bożą 
i na przyszłych obywateli Królestwa niebieskiego. Do wypełnienia 
tego wielkiego zadania dodaje im Pan Bóg przez Sakrament Mał- 
żeństwa potrzebną łaskę i błogosławieństwo, ale potrzeba koniecznie, 
aby Jezus był na gody proszony tj, aby przygotowanie do stanu 
małżeńskiego było odpowiednie t. zn., by w czystości serca zawrzeć 
małżeństwo, a nie przez grzechy ciężkie zamykać drzwi przed 
Zbawicielem na godach, aby przez pobożność i miłość wzajemną 
zasłużyć sobie na pobyt Jezusa z błogosławieństwem swem w takiej 
rodzinię; wtenczas też Matka i Opiekunka nasza dostrzeże każdy 
miedostatek i brak w rodzinie, wstawi się za nią do Boskiego Syna 
swego, a Pan Jezus na prośbę swej Matki, jak w Kanie Galilejskiej, 
da wina pociechy w nadmiarze i zaradzi potrzebom doczesnym 
i potrzebom do żywota wiecznego. 


Giotto twórcą obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej? 


Na posiedzeniu Komisji Sztuki Akademji Umiejętności w 
Krakowie prezes dr. Tomkowicz złożył sensacyjne oświadczenie, 
dotyczące cudownego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Zdaniem uczonego, powziętem na podstawie przeprowadzonych 
skrupulatnych badań, obraz cudowny został przywieziony do Polski 
nie w12 albo 13 wieku, jak przypuszczano dotychczas, lecz w ]4-ym. 

Do Częstochowy przywiózł go z zamku bełzkiego Władysław 
Opolczyk, wielkorządca Rusi, który otrzymał obraz od króla Neapolu 
Ludwika. Prawdopodobnie, zdaniem dr. Tomkowicza, obraz na- 
malowany został przez mistrza wczesnego renesansu włoskiego, 
słynnego artysty- malarza Giotta. 
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Katolicy w Czechosłowacji. 

Według ogłoszonej ostatnio statystyki, Czechosłowacja liczy 
5.211.463 katolików, 160.000 protestantów, 1.755 prawosławnych, 
1.437 starokatolików, 4i3.398 żydów i 15.794 osoby, nie należące de 
żadnej religii. _ Niemeccy Katolicy Czechosłowacji obchodzili w 
ostatnim roku 600-letni jubileusz wspaniałej świątyni gotyckiej w 
w Tachau, wzniesionej przez króla Jana Luksemburskiego dla ry- 
cerzy krzyżowych. 

W związku z utworzeniem arcybiskupstwa w  Slonohradzie, 
brana jest ponownie pod uwagę możliwość założenia uniwersytetu 
katolickiego. Myśl ta omawiana była już oddawna, ale wojna 
światowa przeszkodziła jej urzeczywistnieniu. 


Wybitne odznaczenie zakonnika katolickiego 
w Afryce połud. 

Rada kolegjum uniwersyteckiego w Natalu w Afryce południowej 
zatwierdziła na dalsze sześć lat ks. Sormany O. M. I. jako swego 
przedstawiciela przy uniwersytecie państwowym w Kapstadzie. W 
kraju o przeważającej ludności protestanckiej tego rodzaju odzna- 
czenie kapłana katolickiego ma szczególnie doniosłe znaczenie. 


Katolicki pogrzeb b. prezydenta Franeji. 

Pogrzeb zmarłego Ś. p. Loubet'a, byłego prezydenta Francji, 
odbył się po katolicku. Jak wiadomo, Loubet stał na czele Re- 
publiki aż do 1906 r., a więc w okresie, gdy Combes wprowadzał 
w życie antykościelne ustawy z lat 1901 i 1904. Prezydent Loubet, 
który nigdy nie chciał być zaliczanym do wrogów Kościoła, okazał 
się za słabym i nie miał dość siły charakteru, by przeciwstawić 
się Combesowi i jego zwolennikom. 

Wycofawszy się z polityki, Loubet powrócił do spełuiania 
swych obowiązków chrześcijańskich. Odszedł ze świata, przy- 
jąwszy ostatnie Sakramenta i troskliwie przygotowawszy się na 
śmierć. Pogrzeb odbył się wśród uroczystości kościelnych. 

Nabożeństwo żałobne, w którem wzięli udział ministrowie 
i inni przedstawiciele najwyższych władz państwowych, zostało 
odprawione w kościele św. Krzyża w rodzinnem mieście zmarłego. 
Nad otwartym grobem ostatnie modły odprawił ks. kan. Reboulet. 

Tak więc prezydent Loubet, którego urzędowanie w pałacu 
Elizejskim uwieczniło się w historji wydaniem ustaw laicystycznych. 


rabunkiem kościołów i wygnaniem zakonników i zakonnie, zmarł 
jako żarliwy katolik. 


Bibljoteka watykańska, najstarszą w Europie. 
Najstarszą ze wszystkich publicznych bibljotek w Europie jest 
„Vaticana“, słynna na cały świat Bibljoteka Watykańska. Jest ona 
dzisiaj również jedną z najbogatszych bibljotek świata. Samych 
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rękopisów posiada 50.000, między któremi wiele bardzo cennych 
kodeksów wschodnich. 

Bibljoteka Watykańska była zapoczątkowaną około roku 
500-go, lecz właściwym jej założycielem był Papież Mikołaj V-ty w 
w. XV. Przy jego Śmierei posiadała już około 9.000 rękopisów, co 
na owe czasy było rzeczą niezwykłą. 

Za jego następców straciła bardzo wiele, lecz znowu Sykstus 
IV przywrócił ją do dawnej świetności i ustanowił specjalnego 
bibljotekarza, którym został słynny Platina. 

W następnych latach wzbogaciła się zbiorami  bibljoteki 
Orsinich Bensdyktynów z Boggio, Pallatiny, bibljoteki Fryderyka 
d'Urbino, szwedzkiej królowej Krystyny i ostatnio otrzymała wiele 
darów prywatnych i całych zespołów, jak np. katolików amerykańskich. 


Nowoczesny kościół. 

W Berlinie zbudowano w ciągu dwóch lat nowoczesny kościół, 
wzniesiony według planów architektów Paulusów i budzący wielkie 
zainteresowanie ogółu jeszcze przed ukończeniem jego budowy. 
Nawa tego kościoła o wysokości 20 metrów, ma kształt ośmiokątny 
i spoczywa pod płaskim dachem, krytym blachą miedzianą. 
52.metrowa dzwonnica kościelna posiada oryginalny portal z błę- 
kitnej ceramiki, w głębi zaś prezbiterjum, ozdobionego symbolami 
czterech Ewangelistów z bronzu, wznosi się krzyż z meisseńskiej 
porcelany, wysoki 5 metrów. Całość robi wrażenie raczej nie- 
zwykłe; nowoczesny zaś charakter świątyni jest zaakceptowany 
przez instalację głośnikową i specjalne urządzenia dla ludzi o przy- 
tępionym słuchu, które pozwalają w razie przepełnienia kościoła, 
posiadającego 800 miejsc siedzących, wyraźnie słyszeć słowa kazania 
nawet w przedsionku. 

Miasto bez kościołów. 

władze sowieckie w mieście Chersoniu postanowiły ostatecznie 
skonfiskować na rzecz państwa wszelkie kościoły, tak że w naj- 
bliższym już czasie będzie Cherson jedynem miastem na całym 
świecie, pozbawionem kościołów. W skonfiskowanych kościołach 
i synagogach powstać mają kinoteatry oraz kluby sowieckie. 


Obecny stan misyj katolickich. 

Pewne czasopismo francuskie umieszcza następujące dane 
o obecnej sytuacji misyj katolickich: Ogólna liczba biskapstw, wi- 
karjatów i prefektur misyjnych na całym świecie wynosi 382. Pra- 
euje w nich 32000 misjonarzy, księży, braci, sióstr zakonnych 
i członków kongregacyj. Na pierwszy rzut oka liczby te wydają 
się bardzo duże, sytuacja jednakże nie jest tak bardzo pocieszająca. 
Na ogólną liczbę około 1700 milj. ludzi na ziemi, katolików jest 
304 milj., schizmatyków 157 milj. protestantów 212 milj. i żydów 
15 milj. To jedna wielka grupa ludzkości. A druga to 227 milj. 
mahometan, 510 milj. wyznawców buddyzmu, konfucjonizmu, taoiz- 
mu i czyntoizmu, 205 milj. wyzn. bramizmu i 70 milj. fetyszystów. 


